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Sąd Skarbnika.
powieść z podania gorninow.

(Ze starćj księgi).

(Ciąg dalszy).

III.
Jeden grób więcej na cmentarzu 

w Sze w ni e.
Skoro się otwarły drzwi biednej chaty, 

Anusia nie mogła dłużej wytrzymać stanu 
niepewności, rzuciła się na szyję opiekuna, 
przyszłego męża, przepraszając jeźli w czew 
zawiniła, prosząc o udział w smutku, jeźli 
jaka troska zaległa umysł kochanego jej 
Grzesia. Serce jego przt-z chwilę biło jak 
dawniej, przycisnął swą Anusię do piersi, jak 
mąż. jak ojciec, ale duch ziego już byt wrzu­
cił w niego ziarno zepsute, i skoro tylko za­
spokojona Anusia zaczęła się krzątać po do­
mu, same ściany biednej chaty nasunęły mu 
zaraz porównanie losu, co go czeka, z tym, 
coby mógł solne zapewnić, biorąc za żonę 
Katarzynę, której serce zdawało mu się nie- 
obojętnem dla niego, po dzisiejszej nocnej 
w tai.cu rozmowie. Odtąd wszystko się zmie­
niło w biednej châtie nieboszczyka Szymona, 
nie była ona już więcej niemym świadkiem 
ćzułych, cichych rozmów, po dniu spędzonym 
na pracy. Grześ skoro teraz z gól wracał, 
zawsze znalazł konieczną potrzebę oddalenia 
się z domu, zawsze zamyślony, zasępiony: a 
chmur nagromadzonych na jego czole, nie 
mogła spędzić Anusia, ni wejrzeniem, ni uś­
miechem, ni piosnką, jak dawniej bywało. 
Smuciła się i Anusia niewiadomością trosk 
Grzesia, ale jéj serce za czyste było, aby 
przypuścić, że myśl zdradzenia jéj kala, za­
kłóca jego sumienie: myślała zawsze, że bli­
ska chwila ich ślubu zwróci słońce ich 
szczęścia. Ufna w Opatrzność, pełniła sta­
rannie swe obowiązki, modląc się do Boga o 
odwrócenie wszelkiego złego od jéj ukocha- 
nego. Najmilszą teraz dla niéj była chwila, 
kiedy przygotowawszy śniadanie, biegła z dwo­
jakiem w ręku między góry. i nad sztolnią 
czekała ukazania się z głębi ziemi lubego 
Grzesia, „by posjjjf; go strawą. jéj zachodem 
przysposobioną; wtenczas przynajmniej uzy­
skiwała sp.jrzenie, w którem wyraz podzię­
kowania, a czasem litości, za miłość brała.

Ale jednego razu na próżno przybyła, na 
próżno godzin kilka czekała. Grześ się nie 
ukazał, niespokojność zaległa jéj serce, pobie­
gła szukać go w domu: tam nie znalazłszy, 
znów powiócibi nad sztolnią; wszystkie echa 
gór i serc ludzkich wzbudziła wywoływaniem 
bolesnem imienia, narzeczonego, nikt nie wi­
dział by wyszedł z pod ziemi. nikt. nie sły­
szał o nim w okolicy, i wkrótce ustaliła się 
wiara między ludem, że go za jakieś ziemskie 
winy spotkała kara pod ziemią z rąk Skar­
bnika. Ale sąd ludzki nie doszedł już do 
Anusi, ogłuchła na mowę ludzką, wszystkie 
jéj zmysły zlępiaty, serce jedno żyło nadzieją 
ujrzenia Grzesia, eboeby silą cudu; cnie i 
nocy pędziła klęcząc przy sztolni, modląc się 
do Boga za narzeczonym. / początku dobrzy 
ludzie chcieli ją odwieść od miejsca, gdzie ją 
przykuły największa boleść i jedyna nadzieja, 
ale przekonawszy^ się o niepodobienstwie wy­
konania swych dobrych chęci, przyzwyczaili 
się do tego widoku, i co dzień rano idąc na 
pracę zastawali Anusię, klęczącą nad sztolnią, 
wieczorem znów tam ją żegnali, bo na chwilę 
nie opuściła lego miejsca, żywiąc się laską 
przechodzących górników. Kilka czasów tak 
spędziła, patrząc na nią codziennie, nie ura­
żali górnicy, jak śmierć strawiwszy' serce, 
rozszerza swe panowanie i nad ciałem dziew­
czyny; aż jednego rana zastali ją klęczącą, 
wspartą o kamień w zwykłem miejscu, ale 
nie odpowiedziała im na: „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus!“ Przybiegają prze­
rażeni, chcą budzie, myśląc, ze zasnęła; pod­
noszą. ale już martwą me żywą. Nie 
jeden z starych górników otarł łzę cichą, od­
nieśli wynędzniałe ciało Anusi do opustoszałej 
chaty, wszelki ratunek był bezsilnym, i znów 
niezadługo szanowny pleban błogosławił grób 
VÎ obok grobu jéj ojca. na cmentarzu wSze- 
wnie wykopany. Długo mówił za nią modli­
twy, bo już nikogo nie było na świecie. coby 
się za nią modlił. Górnicy na pamiątkę 
śmierci nieszczęśliwej Anusi wystawili krzyż 
drewniany w miejscu jéj zgonu, zkąd nie 
jedna modlitwa plyi ie przed stopy* tronu 
Przedwiecznego, nie jedno westchnienie za 
duszę biednej sieroty.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiadomości z całego świata.
(?anament niemiecki.) Cło od za­

granicznych zapałek podwyższono z trzech

marek na 10 HI — Niektóre para graty 
prawa o kasach pomocniczych dla zabezpie­
czenia zmieniono. Konserwatywni a nawet 
niektórzy posłowie z centrum chcieli więcej 
dozoru policyjnego dla tych stowarzyszeń, 
aby na zebraniach ani słowa nie mówiono
0 polityce. Lecz ten paragraf nie {»rzeszedł.

(Sejm pruski). Radzono dalej nad 
prawem o polowaniu (gonach). Najważniej­
szą rzeczą dla ludu jest, aby prawo broniło 
lud od szkody ze strony zwierzyny pańskiej. 
Poseł nasz Konrad żądał do końca, aby 
każdy las był płotem ogrodzony. Lecz rząd 
ani o tern słuchać nie chciał, a wielu posłów 
z centrum też, było temu przeciwnych, bo 
mówili, że to niepodobna całe lasy ogradzać,
1 też nie wiele pomoże, bo zwierzyna przecho­
dzi droerami i dziurami w płocie. Zgodzono 
się jednak na takie prawo: las w którym 
znajdują się dziki (dzikie swiuie) musi by'ć 
ogrodzony. Jeżeli ludzie podadzę skargę na 
to, że im zwierzyna szkodę robi, to rząd 
musi nakazać właścicielowi, aby' tyle a tyle 
zwierzyny swojej wystrzelał, jeżeli to nie po­
może, tedy musi być las ogrodzony'. Po­
szkodowani mogą się trzymać tego. który 
polowanie najął, a ten znowu może się trzy­
mać właściciela lasu lub gruntu, z którego 
przychodzi zwierzyna szlcodująca.

A więc nieco lepiej będzie, jak dotąd 
bj'ło. Ludzie muszą uważać w jaki sposób 
prawo uowe, jeżeli przejdzie, zostanie wyko­
nane, i niech potem donoszą swym posłom, 
jak się dzieje.

Wiele gazet nad Renem będzie miało 
proces o to, że wydrukowało zaproszenie 
na zgromadzenie katolików w Kolonii. Wr za­
proszeniu stało, że arcybiskup koloński mu­
siał gwałtem ustąpi* z dyecezyi swej.

— W Poznaniu odbyło się zgromadze­
nie szewców polskich. Postanowiono starać 
się o cechy przymusowe, o zniesienie wol­
ności przemysłowej. Tymczasem szewcy sami 
będą dbali o to, aby uczniowie i pomocnicy 
uczyli się, i aby rzemiosło nie upadało, lecz 
szło w górę.

W innem miejscu szewcy' prosili mi­
nistra, aby szewcom wojskowym zakazał ro­
bić dla ludzi cywilnych. Minister odpowie­
dział, że tego uczynić nie może, że skoro 
szewc wojskowy zgłosi się na policyi i zapłaci 
proceder, to może robić w'szystkim.

— Królowa angieska przybyła na ślub 
księżniczki do Darmstadt. Wielka liczba po-



licyantów niemieckich i angielskich strzeże 
ją, aby ją kto nie zabił.

— „ Germania“ wzywa redaktorów' aby 
się starali o prawo, aby się lepiej obcho­
dzono z redaktorami we więzieniu, aby ich 
nie stawiano w j°dnym rzędzie ze zbrodnia­
rzami. Najlepiej żeby posłowie 
nasi takie prawo wznieśli przed 
sejm.

— Książę Paweł Mekiemburgski, który 
ma nieprzyjemności dla tego, że żona jego i 
dzieci są katolickie, chce się przenieść do 
Austryi i tam też wstąpić do wojska.

— Cesarz podobno zgodził się na to, 
aby obok ministrów została zaprowadzona 
„rada państwa.“ Nam się zdaje, że różnych 
urzędników i urzędów mamy dosyć od góry 
do dołu. Jeżeli maszyna nie idzie jak się 
■ależy; to nie dla tego, że za mało urzędni­
ków, lecz dla tego, że ich za wiele, i że 
obywatele mają za mało wołności, że rząd 
chce być wszystkim, do wszystkiego się 
mięsza.

— Yi Lipsku umarł księgarz Taucbnitz 
i zapisał kilka milionów marek miastu na 
dobroczynne cele. Czyście słyszeli, iżby jak. 
milioner żydowski cos podobnego uczynił? 
Tu znowu widzicie: jeżeli bogacice kupca 
chrześciańskiego, to lud ma z tego różne ko­
rzyści, jeżeli bogacicie żyda, to lud z tego 
nic nie ma, tylko naród żydowski.

Austryacki cesarzewicz ze żona je­
chał na statku parowym z Konstantynopola 
Dunajem mimo Rumunii, Bułgaryi i Serbii. 
Wszędzie ich królowie i książęta tych kra­
jów i lud przyjmowali świetnie, wszędzie były 
mowy, uczty, oświetlenia, niustry wojskowe, 
muzyki, wieńce itd.

— W Tyrolu jak wszędzie wielka bieda 
ubogim rodzicom z tego, że dzieci tak długo 
muszą w szkole siedzieć, i nie mogą poma­
gać w robocie. Dla tego tam się starają
0 to, aby dzieci chodziły w pierwszych 4 la­
tach latem i zimą do szkoły, a potem 3 lata 
tylko latem, późnięj aż do 10-go roku do 
szkoły niedzielnej.

— W Tarnopolu w Galicy i żydzi 
w mieście zrobili bunt przeciw burmistrzowi
1 radnym (chociaż w radzie większa część 
żydów), ponieważ mają płacić podatek na 
utrzymanie porządku na ulicach. Musiało 
wystąpić wojsko, i jednego żyda zabito.

Rosya. Od r. 1863 tj. od powstania, 
muszą panowie polscy płacić na Litwie oso­
bny podatek rządowi. Tenże podatek coraz 
cięższy, bo mniej panów, rząd jednak nie 
chce zmienić tego ciężaru.

— Znowu odkryto małą tajną drukar­
nią nibilistyczną.

__ W Warszawie rząd kazał zamknąć
szkółkę, do której chodziło 700 dzieci ubo­
gich, ponieważ nie wszystkie dzieci umieją 
po rosyjsku. Lud hanzo gniewa się na to.

Francuzom Z Chińczykami jakoś się 
sztuka udaje. Chińczycy pozwalają im ro­
bić w Tonkinie co chcą. Francuzi się też 
tern urządzaią jak gospodarze domu.

Anglia. Ponieważ Anglicy mrją do 
•zynienia w Egipcie, dla tego Irlandczycy 
coraz śmielej występują przeciw swym tyra­
nom, chociaż Anglicy i więżą i karzą i za­
bierają pisma Irlandczykom.

— Nowe koszary zapadły się przy bu­
dowaniu, przyczem wielu robotników zostało 
zabitych.

W Hiszpanii uwięzione kilku wojsko­
wych myślących o tern, aby króla wypędzić. 
Widać z tego, że tam rewulucya gotowa, 
choć z wierzchu jej nie znać, i choć wybory

do sejmu wypadły weding woli rządu. Re- 
wolucyoniści sprawili, że pociąg na drodze 
żelaznej wypadł ze szyn, przyczem kilka­
dziesiąt ludzi (59 rekrutów) życie straciło 
albo okaleczało.

W Swajcaryi w jednym obwodzie znie­
siono przy mus do szczepienia ospy, bo wła­
śnie przez szczepienie ospy wiele chorób się 
szerzy.

W Egipcie prorok góią, zdobył dwie 
twierdze., dwa inne miasta oblega, wojsko 
angielskie zamknął, zmusza wszystkich aby 
się stali muehainedanami czyli muzułmanami, 
wojsko egipskie do niego ucieka, nawet od 
sąsiedniego króla Abissynyi, katolika, żąda 
aoy on i cały kraj przyjął religią mucliame- 
dańską.

— W Iniyaoh w Kalkucie umarło 250 
osób na cholerę.

wie. a wierzy żydowi, bo tenże się nrn przychle- 
biaó umie, a przy kupowaniu mu jeden towar da 
‘auio a na drugim go oszuka. Tanio żyd sprze- 
dawa, a wszystkiego ma dostatek, a katolicki ku­
piec według zdania nieoświeconego ludu sprzeda wa 
drożej a przecież ledwo wyżyje, rzadko do znacz­
nego majątku przyjdzie, ponieważ każdemu według 
sprawiedliwości daje.

Cóż się dziwujemy uieoświeconemu ludowi, 
kiedy, pożal się Bo/e, (muszę tutaj ogłosić com 
już dawno taił), kiedy między naszyci katolickiemi 
przewodnikami się tacy znajdują, którzy od żydów 
kupują, choć. są obok katoliccy kupcy. Inna część 
zas kawę itp. sprowadza z Hamburga, Altony itd. 
a nie pytaią się katolickiego kupca czy ten sam 
towar u niego za tę samą cenę «lbo jeszcze ta­
niny me dostali. A z pewnością wiem, że u na- 
*zych kupców ten towar za tę samą cenę dostaną. 
Lepiej iżby pieniądze między nami wiarusami zo­
stały, bo czy też to ci panowie od nas niczego 
nie żądają? albo nie żyją z nami i między nami? 
Czemu obcych a nieprzyjacieli katolickie! wiary 
wspierają?

Sprawy skórne.
Katolickie gazety niemieckie jak „Westpr. 

Vulksblatt“. „Germania6 i t. d. donoszą o gospo­
darce szkolnej wiadz w Prusiech zachodnich i do­
dają. że takich wykroczeń przeciwko „sławionej 
równości pruskiej“ się nie spodziewały. Ależ to 
nic nowego — pi zecie/ na każdym prawie kroku 
spotykamy podobne wykroczenia; mała część / tych 
spraw dostaje się do gazet, a jeszcze mniej.-za 
przed sejm. — Niedawno sama „Germania“, pi­
sząc o inspektorach szkolnych, wykazywała, jak 
naruszają sławę równości katolików z protestan­
tami — za co jej się od „Nord. Algern. Ztg.“ 
dostało upomnienie. Jeżeli w Brentowie. w po­
wiecie gdańskim, w parafii oliwskiej, na 160 dzieci 
chodzi tylko dwoje ev'angielickich ďo szkoły, a na­
uczycielem głównym jest protestant, będący wła­
śnie ojcem owych dwóch dzieci, inspektorem lo­
kalnym zaś pastor ewangielicki, to taki wypadek 
jest tylko dalszym krokiem na drodze sławnej 
równości obu religij. Dla nas pouczonych do­
świadczeniem. nie będzie także nic nowego, gdy 
i nowo zbudowana szkoła w Zaspie, do której 
uczęszczać będzie 84 dzieci katolickich a tylko 14 
ewangielickich, otrzyma charakter ewangielicki 
i nauczyciela ewaugielika, na lej zasadzie, ze 
główne ciężary przy budowie i założeniu szkoły, 
ponoszą dziedzice luterscy. — „Germania“ zapy­
tuje, co pan minister Gossler powie na te próby 
równouprawnienia? — My radzimy jej poszukać 
odpowiedzi w zapiskach z posiedzeń sejmu pru­
skiego, i innych odpowiedzi, danych n. p. ojcom 
rodzin w Romanowie, w Bardzie itd. (Kur. Pozn.)

— Jeżeli dzieci katolickie, a patron szkoły 
protestant to mówią, że nauczyciel musi być pro­
testant. W Poznanskiem w Mlodzikowie, jak pi­
sze „Kuryer Poznański“, dziedzicem jest Polak 
p. Zakrzewski, do szkoły chodzi 49 dzieci polskich 
katolickich, a 7 dzieci protestanckich niemieckich, 
które jednak umieją po polsku, a nauczycielem 
jest protestant — Niemiec, który dzieci katolicki 
czasem podobno zatrzymuje na nauce religii pro­
testanckiej.

— „W e s t p r. V o 1 k s b 1 a 11“ pisze, że 
rząd nad katolickiemi szkołami w Będargowie. (Ben- 
dergauj. Lebnie. Linia (Linde) i Kantrzynie pro­
testanckiego dzierżawcę Hibrach w Tempecu mia­
nował lokalnym iiionektoi em szkolnym. Lokalną 
inspekcyą nad dwiema katolickiemi szkołami 
w Strzepcu powierzono protestanckiemu właści­
cielowi dóbr Gerlachowi w Milorzewie.

Sprawy spółeczne.
Od Wodzisławia. Juz tak wiele w „Katoliku“ 

pisano i uskarżano się. ż„ wiarusy po swoje po­
trzeby, chociaż mają katolików kupców, idą do 
żydów kupować, lecz to nic dziwnego, bo nasz lud 
górnoszląski niedba o oświatę i nie chce być 
oświecony, żałuje grosza na dobrą gazetę, przez 
którąby di rozumu przyszedh ale na rozmaite nie­
potrzebne rzeczy, na pijatyki, na zbytki w stroju 
itd. to nie żałuje pieniędzy. Z tej przyczyny nie 
wie lud. że przez swoje pieniądze swojego glownego 
nieprzyjaciela podpięta. Kazdy /yd jest rodzonym 
nieprzyjacielem wszystkich chrze>r.ian a najwięcej 
nas katolików. Tego wszystkiego nasz lud nie

Wiafeaci z iiliżsssli ste i tapiä. Jatoffia “
Królewska Huta. I tu dzieci bardziej znowu 

umierają, mianowicie na zapalenie gardła (difteri- 
tis). Wiele dzieci dla tego ginie, ponieważ ro­
dzice za późno posełają po lekarza. W czasie 
zaraźliwych chorób trzeba zaraz lekarza wezwać 
skoro pierwszy znak choroby się pojawi.

Król. Huta. Policyant. któremu wypowie­
dziano urząd, chciał się utopić w dole, lecz go 
wy ci,lgnięto.

— Na kościół św. Anny w Gołkcwicach 
będą sprzedawali książki „Katechizm obra­
zowy“ (12 czeskich) — p. Grzonka z Gołko­
wic i p. Nowak kościelny z »ról. Huty. 
Będą chodzili po G. Szląsku i te książki sprzeda­
wali. a mają do tego pozwolenie wlad/y. Dla 
tego może każdy od nich spokojnie kupow'ac a po­
może kościołowi w Gołkowicach i będzie miał 
książkę pełną obrazków ze życia Chrystusa Pana.

— Właściciele walcowni górnoszląskich 
postanowili podwyższyć cenę swych fabrykatów 
ponieważ mają wiele zamówień.

— Wiele dziewczyn wychodzi do Niemiec 
na robotę, a potem ani rodzice do nich, ani one 
do rodziców listu napisać uie mogą, bo po polsku 
w szkole się nie nauczyły, a po niemiecku nie ro­
zumieją ani rodzice ani one.

Od Katowic. Tego roku ckrześcianie m,eli 
święta razem ze żydami. Lecz nie równie je ob­
chodzili. Ze żydów nikt ani piórem uie ruszył, 
ani roboty się tknął, ani wódki nalewał, ani świe­
czki zapalał lub gasił. A ja znam takich katoli­
ków, którzy do swego kościoła nie vzli przez 
święta, lecz za żydów sprzedawali w-ikę. Sami 
podwójnie grzeszyli, innym dali zgorszenie, katoli­
kom hańbę zrobili i u żydów nas w pogardę podali, 
bo żydzi muf>zą myśleć, że są lepszymi od Katoli­
ków skoro lepiej świecą dnie Pańskie aniżeli ka­
tolicy.

Załęże. Matka posełała córeczkę d* miasta 
na naukę religii. Córeczka jednak po mieście la­
tała i na naukę nie szła. W końcu skłamała 
przed matką, że była. u spowiedzi, blanka ją też 
nazajutrz pięknie ubrała, dała świecę i książkę i 
zaprowadziła do kościo1 a, gdzie dzieci do pierwszej 
komunii św. przystąpić miały. 1 ona przystąpiła, 
lecz kiedy inne dzieci poszły do księdza po obrazki 
ona nie poszła. Matka leci do księdza i dopiero 
tu się dowiedziała, ze wcale_ się u księdza nie 
dala zapisać, na naukę nie chodziła, ksiądz jéj nie 
znał. — Niech to będzie rodzicom przestrogą, aby 
lepiej na dzieci uważały. To są owoce tego, że 
szkoła, od kościoła odłączona, że księdza w szkole
me ma.

Miechowice. Kapłani upominają do trzeźwości 
a ganią pijaństwo. Leez to jakby groch rzucał 
o ścianę. Namawiałem kilku, aby sobie „Katolika“ 
zapisali, lio nam brak oświaty: to mi powiedzieli, 
że wolą sobie wódki kupić za markę. Młodzieńcy 
wracający ze stawki byli opici i poszarpani jak 
nieboskie st worzenia, kłócili się. bili, jednego pra­
wie nieżywego odniesiono do lazaretu, drugiemu 
ucho ucięli, wielu było poranionych. Młodzie/ bar­
dzo zepsuta, dziewczyny tez.

Zaborze. Górnik Kubanek pracuje tu w ko­
palni 26 lat a mieszka w Bokitnicy, musi co



dzień chodzić tam i napowrót l* 3 */* mm tj. dzien- 
nie 31/* mili. Jeżeli robił 250 szycht rocznie, to 
na rok przeszedł • 75 mil, a przez 20 lat. 23,000 
mil. Ma on małą posiadłość w Rokitnicy i nie 
chce bliżćj mieszka1'.

Biskupice. Co do miłości bliźniego, to w Bor- 
sigwerku nasi panowie dość uczynili tego roku. 
Dali na zimę kartofle sprowadzić i mógł sobie 
każdy dać zapisać wiele potrzebował, a nie musiał 
zaraz zapłacić, tylko jak mu się szykowrało. Na 
lato też tak dali zrobić, i zaś ludzie pobrali wiele 
który chciał i to jeszcze po Tańszych cenach, jak 
gdzie indziej. To było bardzo dla wszystkich wy­
godnie, a ci co nie mieli pieniędzy nie zostali bez 
kartofli. C i. którzy mieli pieniądze dostali taniej. 
Tak naszym panom na Borsigwerku dziękujemy 
za to. a życzymy sobie, ażeby na zimę tak samo 
uczynili, życzymy sobie, aby w innych rzeczach 
z nami po ludzku się obchodzili, bo choć najmniej­
szy uczynek pan robotnikowi uczyni, to go robo­
tnik długo pamięta.

Co się tyczy pijaustwa, to się już ludzie tro­
chę poprawili, bo pewna szynkarka narzeka®, iże 
za przeszły miesiąc to o 150 litrów gorzałki mniej 
wyprzedała.. To pochodzi z nauki księży, szynka- 
rze na nich narzekają. Lecz my ich błogosławimy, 
a Bóg im nagrodzi.

Od Gliwic. Lud g. szlą.-dii jest sławny ze 
swej pobożności, lecz to uważałem we wielu kościo­
łach. że lud wcale nie pobożnie się w kościele 
cienie, jeden drugiego pcha, wielu chce się poka­
zywać,'hałas często, gadanie, chodzenie, tupanie, 
«tukanie i t. d. Do tego musimy się przyzwy­
czaić, aby w kościele zachowali się wszyscy spo­
kojnie, cicho, skromnie, aby każdy myślał tylko 
o nabożeństwie.

Sobieszowice. Słyszymy, że w okolicy budują 
lub powiększają kościoły. I nas też coraz ciaśniej, 
nie można uklęknąć, nie można ksią.Ai otworzyć. 
Robotnicy składają regularnie przy wypłacie, lecz 
innycli jest. wieiu. którzyby mogli dać a są leni­
wego serca. Bracia oszczędzajmy, nie pijmy, nie 
wydawajmy grosza niepotrzebnie, nie miejmy spo­
koju, póki wspólnemi siłami nie wystawdemy wiel­
kiego i pięknego domu Bożego!

Rudziniec. Pobożność ludu górnoszląskiego 
ginie. Dawniej nikomu nie było trudno iść z pro- 
cesyą i daleko, teraz szliśmy do W. Rudna, a 
wielu się odłączyło i szło becznemi drogami albo 
wróciło się, mianowicie dziewczyny wystrojone. 
Do karczmy i na karusel to potem szli wszyscy, 
nawet matki z dziećmi, i ani nikt nie zważał na 
zmęczenie, ani na kurz, ani na nic.

W Leśnicy kościoły otworzono. Ks. Sterba 
oddał klucze dozorowi kościoła, ks. kanonik dr. 
Franz przybył z Wrocławia, poświęcił kościoły 
na nowo i odprawił pierwsze na'e/yte nabożeń­
stwo po tylu latach! — Ks. Chęciński u nas jest.

Miedźna. Zwyczajnie tak bywa: „z kogo ma 
pochodzić rząd, to powstaje błąd,“ jak się to 
w naszej wiosce przydało. Szkolna gmina kupiła 
zeszłego roku od kościelnego urzędu kawałek 
gruntu dla budowania nowej szkoły. Grunt ten 
był podług prawa odmierzony, ograniczony i plan 
do regencji z rysunkiem odesłany, przy wynajęciu 
kościelnego gruntu od najęcia wyłączony i szkol­
nej gminie uddauy. Widząc szkolny urząd, ze tego 
roku szkoła jeszcze nie będzie mogła być budo­
wana, wynajął grunt na rok za 15 M., które pie­
niądze na reperaturę szkoły obrócone zostały. 
Najemnik upiawił rolę i obsadził połowę ziemnia­
kami. Aż tu wraz Filip z prosa wyskoczył, bę­
dąc w kościelnym urzędzie, i dal ozuajmic, że 
grunt pod nową szkołę w INIeclzielę (piękny 
przykład pogański) — wynajmowany będzie, jak 
się te,-, stało. Z tego powstał spór i proces po­
między dozorem kościelnym a szkolnym. Dobrzy 
i k dęza w gminie upomina ją do z jody, lecz da­
remnie!

Turawska Ligota. Pewien przyjaciel piekiel­
nej kwaternicy poszedł sobie w pierwsze święto 
Wielkanocne do karczmy i upił się na niéj. ale go 
zaraz kara Boża dosiągnęia, bo idąc do domu zla­
nia! sobie nogę.

Poznań. Ks. Kruszka został z więzienia wy­
puszczony skoro złożono za niego 2000 M. kau- 
cyi. We więzieniu byl zamknięty z kiku zbro­
dniarzami, nawet żydami, jadła z miasta mu nie 
pozwolono.

---------- m -------------

Odezwa i prośba.
Osady „Bytomski Las,, (Beuthener Schwarz­

wald) liczą 4000 dusz katolickich. Nabożeństwo 
odbyw'alo się dotąd w szkole z wielką biedą. 
Trzeba budować kościół i farę. Patrona nie ma. 
z kasy prowincyonalnej pożyczki nie dostaniemy 
jak inne gminy, bo nie stauo\vimjr jednej gminy 
i nie mamy prawa pożyczki, a rząd zrzekł się 
patronatu Bieda wielka, bo i mieszkańcy ubo- 
dzjT. Sami sobie poradzić nie możemy.

Dla tego prosim y usilnie szlachetnj'cb i 
ofiarnych serc chrześcian wiernych, aby nam 
w dobroci swej pomogli. Niech sw. Jó­
zef. któremu kościół ma być poświęcony, zjedna 
nam wielu dobrodziejów i niech im odwdzięczy się 
za to. co uczynią dla kościoła -w. Józefa.

Ks. E. IČoroxs w Kintrachthucie
Redakcya „Katolika“ przyjmuje też składki 

na ten cel.

Sprawy księgarskie.
„Pisma miesięcznego na czcsc przenajświętszego Sa­

kramentu Ołtarza“ wszedł numer 5. i zawiera: Marya i 
Jezus. — Krzyż z Karawaca. — Krysztof Kolumbus. — 
Czwarte przykazanie Kościoła. — PopiełOw.

POCZTA REDAKCYI.

l)o Pyskowic. Kupcy chrześciańscy się skarżą 
na to, że w „Katoliku“ są ugłuszenia kupców żydowskich. 
Na to odpowiadamy 1) wszvstkie gazety katolickie przyj­
mują ogl .zenia od Wszystko li. jeżeli Je ma tam nic prze­
ciw dobrym obyczajom. Pieniądze brać od każdego to nie 
szkodzi, tylko nie każdemu dawać. 2) za ogłoszenia reda­
kcya nie jest odpowiedzialna. Redakcya wcale uie poleca 
tego. co stoi w ogłoszeniach, często ostrzega przed tem.
3) Ogłoszenia t* jak sklep, kto przyjdzie do sklepu i za­
płaci, tenm się da towar czy on taki. czy owaki. Czy ku­
pcy w Pyskowicach nie sprzedają każdemu w swych skle­
pach? 4) Starajmy się e to, aby handel przeszedł w ręce 
chrześciańskie, to i (głoszenia będą ze strony cbrze=,.iań 
skićj. a niechaj się o to starają kupcy sumiennością i 
grzecznością a lud kupowaniem u swoich. 5i Żadne 
pismo tak otwarcie i śmiało nie upomina do tego, aby ku­
pować u swoich, chrześcian, jak właśnie „Katolik“.

— S. w W. D. Nie wolno tego ogłaszać, no ustawy 
majowe jeszcze nie zniesione.

Zaręcz tli się i donoszą 
o toin uprzejmie

Maria Czekali», $
Szarléj.

Szymon Buclialla,
Świętochłowice.

Rok mija jak straciliśmy faraża, 
Któreg i Pan Bóg zabrał, dobrego 

pasterza,
Bardzo byl od wszvstkich mił owany. 
I zastępcą biskupa nawet mianowany. 
Byliśmy owieczki jako opuszczoną 
Bez pasterza dobrego puzustawione 
Ale Bóg, nosz Ojciec miłosierny, 
Pozostał nam i w tym «zasie wierny 
Zestawił nam dobrych kapelanów, 
Którzy są miłowani i od ubogich i 

od panów.
Składamy im najserdeczniejsze dzięki 
Za ich trudy i dla nas znoszone męki. 
W tym teraźniejszym smutnym czasie, 
Odzie brak kapłanów, a praca wali się. 
My parafianie tedy se miarkujmy 
A saszych ojców zawsze miłujmy. 
Bo już nas dużo dobrego ponauczali, 
T o dusz zbawienie sie postarali. 
Zakon Franciszka świętego wznowili 
Przewodnika modłów i reguł stawili 
To też wszystkiego dobrego życzymy 
I posłusznymi do końca będziemy. 

Łól. Ruta. E. W. J. W.

W Drukami „Kat.dika“ jest 
do nabycia:

MODLITWA
przez Stolicę Apostolską 
nakazana ku uproszeniu 
pomocjr Boskiej w potrze­

bach Kościoła.
*&*»**, sprzedaje się po 2 fen. i 
^^^Jzemplftrzy zft 1 markę, j

-------------

4000 talarów
P, Mikołowem, rola irwszzj klasy, chce pożyczyć pe- 

ni wiarus. J J *
Redakcya „Katolika“.

Walne ^gromadzenie
członków spółki spuży wczéj i kasy 
oszczędności w Zwakowie (spółka 
zapisane' udbędzie się w Niedzielę 
dnia 11. Maja br. w sklepie konzumu. 

Porządek dzienny
1. Sprawozdanie i pokwitowanie 

rachunków.
2. Wybór nowego kasyera.
3. Przeniesienie sklepu.

O liczny udział uprasza
ZARZĄD

Kiclnczyk. Kliriza.

Walne zgromadzenie
członków spółki spożywczej i kasy 
oszczędności w Ornontowicach, spółka 
zapisana, odbędzie się w Niedzielę 
4. Maja b. r. po południu o godzinie 

w sklepie konzumu.
Porządek dzienny

1. Wydzierżawienie lokalu na sklep.
2. Wybór kupca i ugoda z nim co 

do myta.
3. Wybór dwóch rewizorów do re­

widowania rachunków.
4. Wnioski członków.

O liczny udział uprasza 
ZARZĄD

Szczepański. Wywiol.

Kupicieli
Siię poszu.iujo

W Polsee jest do sprzedaju dobro 
1500 niemieckich mórg obejmujące, 
dobra ziemia, milę od Częstochowy, 
przy granicy pruskiéj, dotyka posia­
dłości księcia Hoben!ohe-liigelfengen 
na Koszencinie. Posiaďosc’ ta ma 
być pod naJer korzystnemi warun­
kami pomiędzy więcej osób rozprze­
daną w częściach według upodoba­
nia. Po bliższe wiadomości można 
ię udać p.id adresem:

So Cel , Postlageml Buronow O.-S.

murowany o 1()- izbach 
jestdusprzedania z wła­

snej ręki w Zaborzu B. naprzeciw 
szkoły Wawrzln Kocur.

Szy ny kolei iclaznćj do 
budynków, najlepszy cement 
opolski, sieczkarnie sprzedaje 
po cenach fabryczycb.

H. Gassm&nn,
Imadeł żelaza.

Gliwice.

Osiedliłem się tutaj jako

Fr. Wilsfli,
Bytom, Krakauerstr.

Dzwony
wszelkiej wielkości

pod gwarancyą, pięknego pełueg 
głosu, leje tauio

W. Geittner,
lejni nia dzwonów w Wrocławiu.

Hinturstrasse, zur Glocke.
Na wrocławskim targu maszyn 

zastąpiony.

I
i na!tańszego blejchu w Olłdrzy 
chowicach.

Pszczyna. A. Wkaliński.

120,000 cegieł
ma na sprzedam na HummereL 
W. Popllltz Z (Świętochłowic.

Czerwone i Małe ziemniaM
do jad' i sprzedaje całemi wagonami
M. Werner w Poznaniu.

Dwa gospodarstwa
są z powodu zmiany tanio ua bprze- 
darz wynoszące: pierwsze C2 morgi 
t. j. łąki pole i las; drugie 10 mor 
gów pola, oba gospodarstwa z de­
brami budynkami

Bliższych wiadomeści udzieli
O. John

w Borowi au, poczta Laugendorf.

Śledzie opiekane
w wy bornym sosie, najlepszy gatunek 
wyseła w faskach pocztowych okoł» 
10 tunt, franko i zaliczką pocztową 

za 3 m. 50 fon.
Ł. Bratřen, Greifswald a./Ostsee.

Skład ulica piekarska (Bdckersirasse) obok ratusza.
r-
1.

.

Obrazy oiejne, o!jodru&i 
i zwierciadła

różnych rozmiarów w bogatych ramach własnego 
wyrobu.

krzyże mosiężne, obrazy i figury do oCQÇ_j= kłoszenia na ^rocosyacn, książki do 3*<G>
» MŁ_

nabożeństwa i t. d. polecają
Brania Pawał i Piti I íilipnrv

C
3
S’

cdo
03Lmn.

ul dwu id líci 1 filii. fiUuuU/j 
w Bytomiu

xro
Í
593

Zakład «

i

artystyczno - malarsk,
fabryka parowa

ram barokowych.

Fabryka przy szosie tarmwickiéj.

R. Raschdorff,
kaflarz w Zabrzu

poleca
różnego gatunku

kalle białe i kolorowe
również poleca się

do stawiania nowych i prze­
stawiania starjch piecy

przyrzekając rzetelne i sumienne wy­
konanie.

i*ap«; na dachy cent. po 40 m. 
Gwośazic drótowe cent. po 12m. 
Ulacliy i piece centnar po 7 m. 
Cement, zamki, okucia do 
drzwiiokten wyprze daję zupełnie

AM tarin,
handel skór i żelaza.

r, !» porządnych rodziców przjj- 
lld mie u* nauki także

czeladnika krawieckiego
szuka mistrz krawiecki

Gr. Swientek
w Król. Hucie, Teinptlstr.

Król. Huta.

GvrVlQ uczciwych rodzicówprzyj- 
mi« do nauki z przyodzi­

ałem i jadłem wolnein
I łlisohdor-ir, 

garncarz i budowniczy pite >6w 
w Zabrzu.

Oy:nJ*ę
Iporządnego do rozwożenia chleba, 

umiejącego racnower potrzebuje
Trzaskalik

piekarz, w Nowych Hajdukach.

uczciwych rodziców 
VUlUpi l szuka do nauki
J. LiiŁcllc«“, piłnikarz

w Król. Hucie,
Stadtheil Süd-Dagiewnü .

C'Y'M' poczciwych rodziców, 
^ -A- A™ który ma ochotę wy uczyć 
sie piek l-Tii ť.. i., niech [ńę zgło* 
w Gliwicach u

!j. Alexandra,
plac Germanii.
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Od Wiele». Duchowieństwa polecony.
®®®®®®®®®®®®®®®s T<^<s®®fr®®í ®®®®a«®é®

i Sgn. Kędzierski w Zabrzu
! gj poleca Szanownej Publiczności swoją
ss Księgarnię katolielią,

i i handel cbrazéfe, Iustev, fłgnr, krzyżów itd.
Ołtarze, kaplice i groty

-.® z sztucznego kamienia, «lia koâcioMw, < nientarzy i izb, 
! gg jest to nowość tu wcale nieznana i tylko mnie s..meimi 

na cały Górny Szląsk. do sprzedawania z Paryża zlecona, 
li zoczy te są polecenia godne już dla ich taniej ceny, 
można groty nrwet kwiatami obsadzić. I niekupnjącenni 

chętnie je pokażę.
Sklep mój znajduje się blisko katolickiego kościoła.

SISI«®®
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3B888QB6SŒ
Cukier w głowie funt po

53©00SE3S&
3 (i fen. g

przy 3 i więcej funt. po 37 
o 1 • „ 3S ,.

Fary na najlppsza przy 10 funt. 33 ..
v r i' f n u

Kawa perłowa wyśmienitego
.smaku, palona V* funta po 30 do 45 fen. 

Mydło jąderne najlepsze przy 10 funt. po 32 fen.
kawałki no 3 funty sztuka po 65 fen. 

Codziennie świeże suche drożdże.
Mortein. tiT.rizna dla szwabdw, pluskw i t. d., 

również wszelkie inne towary kolonialne po najtaA- 
szy cl» cenach przy sprawiedliwej wadze poleca

Rudolf Wrtalik
w Katovi icaJt, Crunduiannstr. 8. 

łJ* 1’roszr, na moją Drne, dobrze zważać!

SSSK^SEDP^E -SJEzySSasS«

Wielka wyprzedaż
ÜTKF&BtfrtA

SUKNA i BUKSKXNY
nu ubiory wyprzedaję po cenach fabrycznych zapalnie. Pole­
cam także maléry o na suknie, wielkie chudły do odziewa­
nia, hatnnj. kaszmiry, materye na’spodnie i parchnny po nad­
zwyczaj tanich cenach.

Louis Jiosíe j*í -tm ł
w Głogówku, rynek Nr. 136.

Sklep mój znacznie powiększony znajduje się 
tera i w moim własnem domie, rynek 
*— », oboje Mtai’éj íxpioiti. Największy skład
najrzetelciejszych inajgusiowmtjszych ubiorów
Co sic nie podoba, zamieniani naji hętniej bez dopłacenia. 
Największy Sklad niodi.ich dobrych tfukien i mater.1 j, 
sprzedaję je po cenach fabryczny oh. Zamówienia podług 
miary bywają jak n»\j iLoic*j modni«' w kró­
tkim czasie wykonam- pi/ez zdatnych krawców pod 
gwaraucyn.

BLUME^FELD
magazyn i sukna ubiorów 

w Ity trnniu, ijjyne.k 24.

i J ■» B <■ ■
Baczność!

Teru-/, na wii iię. nu sznnownyni włościanom moje 
tnttarj loKcloť e, i*k" m: nns'ielsliic i Cran ruskie 
Ratnny. rbuttki n.i gn • i do odzie" .nia (sz.altti: Itj 
p.»d»ó.in«> [ili.lm, szyrtyi.ari, bielizny i t. d.. a po-
ni“”..iż tirli! i mi hę takie ni. któr dobre rzeczy wiosenne 
tani i kii] tu n. ,ini j juk Lu idy iunj przedfiwać.

Opioiz t pole/ *m um towary torzcime jak i 
v izystkie towaij inne po nic jaL îmitiui tej.

PrCiZ"w.szj .tkuh.ndyl otpitrz >wtdid mniepizychodzir
Z u unkiem

Jan Kawa,
han.i 1 towarów łokciowy uh i kerzennych.

■ I

Dziękczynne nor.iesienie
o wylecz«iiu suchot.

Przed kilku laty byl nasz syn cio­
teczny dtóry na piersi, a gdy lekarz 
jego długi zas wszelkicii Środków 
bezskutecznie używał, odeslat nam 
go prznd dwiema laty do domu z nad­
mienieniem, że już tylko bardzo krótki 
czas życ będzie. Zupełni" wynędz­
niały z oznakami śmierci przybył do 
nas tak żeśmy 1 ażdego dnia jego 
śmierci wyczekiwali, W rozpaczli- 
wem tem położeniu udaliśmy się do 
praktycznego lekarza, p. dr. łte#- 
mannn, sławnego ze . kutecznycb 
wyleczeń chorych na piersi, mięszka- 
jąccgo teraz * w Berlinie. Schützen­
strasse 30, a przez użycie środków 
jego został chory w krótkim czasie 
oswobodzony od wszelkich cierpień- 
jako to kaszlenia, silnego wyrzuca­
nia. chudnięcia itd.. tak że po 2 la­
tach cieszy’ się najlepszem zdrowiem.

Eichbaum.
Król. muzykus nadworny.

Parali*,
Kto się go obawia, lub na» cierpi, 

ten .tobie niechaj sprowadzi ksią 
żeczkę pod tytułem : „Ueber Schlag­
fluss, Vorbeugung und Heilung* 
pi zez Rom. Weissmann sen. dawniej 
szego lekarza wojskowego,

YilslHkfeu, Bawarya,
bez ko.-ztów.)

ÏWrPÿaislW0"»E
zakłócające szczęście niezliczonych 
familij, jest od wielu lat duswiadczo- 
liem środkiem do wyleczenia, jak tego 
sądowe doswiadczauia i przysięgą po­
twierdzone świadectwa dowoozą. — 
Z zaufaniem można się po bliższą 
wiadomość ndaé pod adresem 
Reinhold ReMaF, Fabrikant 

in Dresden io. (Sachsen.)
i inne choroby nerwo 
we leczy listownie Ie 
karz spet yaluy 
Dr. Kiliscli. liiesdet 

Dia licznych uleczcń wielki złoty me 
.lal Towarzystwa nauk. w Parvin.
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Ptaním,, Z gotów. Inb małą odpí. 
Amenk. harmonia W. Bell el O«.! 
bprzed. >1 a 'l**'*alanfer Berlin\w. 
Najlepsz'- i najtaiiwn źródło kupna.

P. Maltfeldt
Berlin

Platz vor dem Neuęn Thor I a
wysel i i u azerów

* ÎBrt niy iio

AMERYKI
Ih)spj vym part . cem

STcrddeaisciien Lioyâ.
Podroż trtfa B dul.

Dla zusianowieîiia się dla wszystkich.
Tylko cztery miesiąc« byłam z mcm mężem zabezpieczona w to­

warzystwie „Schlesische kktien-ŁebenSTersiehernngs-Gesellschaft“, 
gdv na nicszczęccie męża mego utraciłam, był on górnikiem i został 
w kopalni zabity. Wspemnione towarzystwo wypłaciło mi bez wszclkiéj 
trudności sumę 1000 marek, na które byliśmy zabezpieczeni przez swege 
agenta pana kupca St. Suchy. Bergfreihdt nr. 38. Cz”jc si* zobo­
wiązaną oznajmić to publicznie, ażeby wdzięczność nioję wyrazie i irspun 
nione towarzystwo równocześnie każdemu polecić.

Królewska Huta w Kwk tnie 1834.
Albina Wiśniowska

rodź. Prysok.

Eduard Wittert
w Głogówku,

Rynek 13*.).
poleca: Kawę najwyborniejszego gatunku funt od i ni. 
do 1 m. 60 fen. Farynę i twardy cnkii r, ryż, śliwy 
sago, krupy perłowe, ka- łtiedeńską, rodzynki^ 
migdały, powidła, słoninę, świeczki steryuowe, 
mydło siwe i /ólte do prama, Petroleum amerykań­
ski najczyściejszy, tjtuń, cygara, tabaka do zaży­
wania. fajki, cygarniczki o ile możności po najtań­

szych cenach.

w•rm,

mi

. ©GŁOSKĘ!«»!! ••
Nmięjszem donoszę uniżenie, że odtąd urządziłem 

własne palenie kawy według sposobu Emerychskiego i 
sprzedaję kawę Jawa, wybornego smaku i pięknie 
palona już po 1 marce funt, również twardy cukier 
po 38 fen. funt, w głowie jeszcze taniej, tak/e wszystkie

towary korzenne i mąki
po najtańszych cenach. — Równocześnie zwiacam uwagę 
szanownej publiczności ua mój
wielb! skład cew arów łcksiowyc i,

chust i ubiorów,
ceny są tanie lecz stałe. Kto u mnie i az kupil, ten 
z pewnością przyjdzie częścićj.

Kto u mnie wszystkie potrzeby przez cały miesiąc 
kupuje, otrzyma książeczkę dywidendową i ud marki 5 len. 
rabatu. Z szacunkiem

90
m•W

Jósei Steiae?,
w doiru p. Weissenberg, 

w JVÍíí1g| Ł)oinbróyv<H\

Znaleziono !I!
Biezmcrd wauenii studyami udało się doktorowi von l ‘‘mleu 

wy nalesć __
——: nil yviosy. ------

i. której można słusznie powiedzieć, że ona swemu pr zi.a- 
czeniit rzeczywiście odron :nda.' W nader krótkim czasie 
wywołuje owa pomada pełny i siltiy wzrost w1 dsów na twa­
rzy i głowic, uśmierzając wypadanie włosów, wynalazca 
gwarantuje za zupełną skuteczność.

Cena Baszów ki 3 ni. 50. W1-
Jedynie prawdz.iwu tylko u aptekarza K_8toermer. 

Wrocław Ohianerstrasse 24,'-5, Í

SE Ci Jer, kawa taniej!
Codziennie svciezo paloną kawrę *faW;l, ^U11^ ^ niJ'k. 
Cz;. sto smakującą paloną kawę perłową^ mnt 1.20 m±. 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu Rint 37 peili 
w głowie 35 fen.. Faryua 35 fen. R ękną kawę nie­
paląca funt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie 
mne towary korzenne poleca nailzwy czaj tai

lleriMaińii Pfetł,
■Sytoiu, 4. dom od dworca g. szl. kolei (Bul nbijlsŁr.) 12.

Kapelusze słomianne
przyjmuje do prania, farfeicnin i prze­
robienia na modne.

O. Kitiu*,
handel modniarsl.i i bielizny, 

w 1,aurahucie.

Morskie ryba
(Bücklinge)

najlepszego gatunku, wy sełam w pt 
kacb nnczto ,vych zawierających 
hetuk iranko za zaliczką pocztc 
za 3 marki Ł. Itrotzen, (łrt 

wäJd a, fl. Ostsee.

Brukami* „Ketolika" Z i dmk odpowiedzialny nak*ad<-a ks. Stanislaw RatKiejewski lic. tecl. w K’tôlewskiéj Hucie.


